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Wbrew woli narodu francuskiego
pod naciskiem imperializmu anglo-amerykańskiego 

Zgromadzenie Narodowe akceptuje nikła większością głosów
nśUmś&wą n@©fiiti@r@wskieg© Wehrmachtu

PARYŻ (PAP). W czwartek po południu 30 grudnia 1954 r. na 
•zcsnastym z kolei posiedzeniu francuskiego Zgromadzenia Na
rodowego w sprawie układów paryskich, przyjęto drobną więk
szością 27 głosów artykuł pierwszy ustawy ratyfikacyjnej, prze
widujący remiiitaryzację Niemiec zachodnich w ramach „Unii 
Zachodnio-Europejskiej“,

Tak więc, nikła większość zde
cydowała o powzięciu uchwały 
sprzecznej ze stanowiskiem tegoż 
Zgromadzenia Narodowego, które 
w dniu 24 grudnia odrzuciło 
wspomniany, artykuł. Pogwałcono 
w ten sposób zarówno rzeczywi
stą wolę parlamentu, jak i wolę 
narodu francuskiego, który, mani
festował potężnie stanowczy pro
test przeciwko planom wskrzeszę 
nia militaryzmu niemieckiego i 
odbudowania odwetowego Wehr
machtu w Niemczech zachodnich.

Za ratyfikacją i za votum zaufa 
nia dla Mendes-France‘a wypo
wiedziało się 287 deputowanych, 
przeciwko — 260. Ponieważ Zgro 
madzenie Narodowe liczy 627 
członków — postanowienia sank
cjonujące remiiitaryzację Nie
miec zachodnich uzyskały aproba 
tę mniej niż połowy ogółu depu
towanych (zaledwie 45 proc.).

(Całość układów paryskich, bez 
artykułu I, została przyjęta przez 
Zgromadzenie Narodowe, rów
nież nikłą większością 31 głosów, 
uprzednio — na nocnym posiedzę 
niu z dn. 29 na 30 grudnia).

Uchwała Zgromadzenia Narodo 
w ego z dnia 30 grudnia była oczy 
wistym wynikiem niebywale bru
talnego nacisku wywieranego do 
ostatniej chwili na parlament 
francuski i na poszczególnych de-

śrndkach, by pozys/kać dla swoich 
celów jak najwięcej członków 
parlamentu.

Posiedzenie trwało 
25 minut

Posiedzenie trwało dokładnie 25 
minut. Rozpoczęło* się ono o godz. 
J7, a już o godzinie 17,10 przystą
piono do głosowania. Wielu depu
towanych oświadczyło, że prag
nie raz jeszcze przedstawić swój 
punkt widzenia na haniebne ukla 
dy paryskie. Jednakże przewodni
czący Zgromadzenia Le Troquer 
sprzeciwił się temu, powołując 
się na względy formalne, i nie do 
puścił do głosu żadnego mówcy.'

Dwa projekty rezolucji
Jak zapowiada Agencja Fran

ce Presse, Zgromadzenie Narodo
we przedyskutować ma jeszcze 
dwa projekty rezolucji .

Pierwszy z nich, którego auto
rem jest deputowany chłopski 
Loustanau - Lacau wzywa rząd 
francuski do jak najrychlejszego 
nawiązania wszelkich możliwych 
kontaktów', przede wszystkim z 
rządem ZSRR, ażeby doprowadzić 
do „ogólnego odprężenia między 
carodami europejskimi“.

gdy wynik głosowania nie był je 
szcze znany:

„Aby skłonić deputowanych do 
cofnięcia własnej decyzji, rząd u- 
eiekł się wT ostatnich godzinach 
poprzedzających głosowanie nad 
remilitaryzacją Niemiec do niedo 
puszczalnej presji, do niesłycha
nych manewrów', do brudnych tar 
gów... Smutne jest, że wynik tak 
doniosłej debaty może być sfał
szowany przez użycie tak'poniża
jących metod. Jakąż jednak war
tość mieć będzie głosowanie, jeże
li remilitaryzacja Niemiec zosta
nie zaaprobowana wskutek odwro 
tu pewnej liczby deputowanych, 
którzy przed kilku zaledwie dnia 
mi wypowiedzeli się przeciwko 
remilitaryzacji? Uchwrała ta nic 
oznaczałaby bynajmniej, że na
ród francuski zmienił zdanie 
Świadczyłaby ona jedynie o tym, 
że niektórzy deputowani zdradzili 
powierzoną im sprawę, opuścili 
swój sztandar... Ci, którzy obser
wują nas z zagranicy, nie dadzą 
się wprowadzić w błąd. Ameryka 
nie, Anglicy czy Rosjanie — wszy 
scy zgodnie uznają, że uchwała 
z ubiegłego piątku, odrzucająca 
remiiitaryzację Niemiec, jest wła 
ściwym wyrazem opinii większo
ści parlamentu. Odwrót dokonany

w ostatniej chwili nie będzie dla 
nikogo oznaczał swobodnego, 
szczerego przystąpienia do ukła
dów paryskich... Zmusić lub prze
kupić kilku deputowanych, aby 
zaaprobowali układy paryskie to 
jedno. luną rzeczą jest doprowa
dzić do ich uznania naród fran
cuski“.

Przyjęcie układów 
nie oznacza jeszcze 

ostatecznej ich ratyfikacji
Należy zaznaczyć, że uchwała 

Zgromadzenia Narodowego nie o- 
znacza jeszcze ostatecznej ratyfi
kacji układów paryskich. Całość 
tych układów ma znaleźć się na 
porządku dziennym izby wyższej 
parlamentu francuskiego — Rady 
Republiki. Sesja Rady Republiki, 
poświęcona tej sprawie, odbędzie 
się w' lutym 1955 roku. Jeżeli Ra
da Republiki odrzuci układy pa
ryskie lub wprowadzi do nich ja
kiekolwiek zmiany — cała spra
wa powróci .do Zgromadzenia Na
rodowego dla ponownego jej roz
patrzenia.

Przemyśl węglowy 
wykonał roczny plan
przed terminem

STALINOGRÓD (PAP). W 
dniu 29 bm. na dwa dni przed 
terminem przemysł węglowy wy
konał plan wydobycia węgla ka
miennego.

W roku 1955 naród. '‘ii cała postępowa ludzkość 
uczczą pamięć Adama Mickiewicza

Zakłady Przetwórstwa Owo
cowo - Warzywnego w Gdań
sku w dniu 13 12. br. wyko
nały z nadwyżką zadania pla
nu rocznego. Sukces ten zało
ga osiągnęła dzięki szeroko roz 
winiętemu współzawodnictwu 
i realizacji wytycznych zakła
dowej konferencji ekonomicz
no - partyjnej. Do końca gru
dnia zakłady dostarcza ną ry
nek 6.400 kg dżemu truskaw
kowego oraz 5 ton marmolady 
ponad plan. Część produkcji 
przeznaczona jest na eksport.

Na zajęciu: Bernard Strelau 
przygotowuje skrzynie z dże
mem idące do AnpMi.

CAF — fot. Kosyoatz

putowanyeh przez Waszyngton,! Projekt drugiej rezolucji zgło- 
Londyn i Donn. jak również ua-j.szony został przez grupę 20 de- 
etępstwem niesłychanych nianew |putowanyeh z różnych ugrupo- 

francuskich zwolenników ra- ; wań burżuazyjnych. Wniosko- 
tyfi.cacji z Mendes-France‘em na dawcy starają się usprawiedli- 
czele, którzy nie przebierali vvi wić przyjęcie układów paryskich

choć przyznają, że debata ratyfi
kacyjna „postawiła patriotów 
francuskich wobec poważnych 
problemów sumienia“. Zapewnia
ją oni dalej o „solidarności 
członków wspólnoty atlantyckiej“ 
Nie brak również w tej rezolu
cji ' ogólnikowych zapewnień o 
pragnieniu „redukcji zbrojeń“.'

Znamienne jest, że powyższy 
projekt wniesiony został do pre
zydium Zgromadzenia przed gło
sowaniem po to, żeby ułatwić 
przeforsowanie uchwały na rzecz 
układów paryskich i wywołać 
wrażenie, jakoby ratyfikacja tych 
układów nie miała ujemnego

W dniu 29 bm. minister kultury 1 
sztuki W. Sokorski zapoznał przed
stawicieli prasy z ramowym planem 
obchodu Roku Mickiewiczowskiego.

Uroczystości zainauguruje w stycz
niu 1955 posiedzenie Komitetu Obćho-

czasle posiedzenia zatwierdzony zosta 
nie szczegółowy plan obchodu Roku 
Mickiewiczowskiego

Most Przyjaźni 
na Dunaju

Plenum WKW ZSL
w Gdańsku

orrnito dotychczasową 
działalność i nakreśliło 
plan przyszłej pracy

W dniu 29 grudnia br. odbyło 
się plenarne posiedzenie Woje
wódzkiego Komitetu Wykonaw
czego ZSL w Gdańsku. W ple
num wziął udział zastępca kie
rownika Wydziału Organizacyj
nego WKW ZSL ob. Dąbski.

Referat, poświęcony ocenie u- 
działu organizacji ZSL-owskich 
w kampanii wyborczej do rad, 
zagadnieniu współpracy ogniw 
ZSL-owskich z radami narodo
wymi, udziału członków ZSL 
w dalszym uspółdzielczaniu wsi 
i umacnianiu istniejących spół
dzielń produkcyjnych oraz spra
wom szkolenia ideologicznego 
wszystkich członków ZSL, wy
głosił sekretarz WKW ZSL Mi
chał Mierzejewski.

Po ożywionej dyskusji podjęto 
uchwałę zawierającą m. in. spra
wę przygotowania członków or
ganizacji do zbliżających się wy
borów do władz ZSL. j Przeszło tydzień trwała we’nych i niedopuszczalnych sposd-

Obradom przewodniczył i pod- jfrancuskim Zgromadzeniu Naro-|bów, by wykonać polecenie Wa- 
sumował^ dyskusję przewodniczą-(dowym dramatyczna walka mię-jszyngtonu i by uzyskać choćby

. WARSZAWA (PAP). Decyzją Rady. Państwa i Rady Mi 
nistrów rok 1955 — w którym przypada 100-na rocznica 
śmierci Adama Mickiewicza — ogłoszony został jako Rok 
Mickiewiczowski. W roku tym na apel Światowej Rady Po 
koju pamięć największego poety polskiego uczci również ca
ła postępowa ludzkość.

Przewodnictwo Komitetu Obchodu Roku Mickiewiczow
skiego objął przewodniczący Rady Państwa Aleksander Za
wadzki.

Punktem kulminacyjnym ob
chodu będzie uroczysta akade
mia w listopadzie — miesiącu, 
w którym mija 100-na rocznica

du Roku Mickiewiczowskiego pod prze i śmierci Adama Mickiewicza. A- 
wodnictwem przewodniczącego Raclvl kademię poprzedzi plenum Za-
Państwa Aleksandra Zawadzkiego. W rządu Gł> Zvviązku Literatów Pol

wpływu na pozycję Francji.

Niektórzy deputowani 
zdradzili swój sztandar
Sens czwartkowego głosowania 

odzwierciedlają trafnie słowa po 
stępowego dziennika paryskiego 
„Liberation” napisane w chwili,'Akordowym "tempie

skich, na które zaproszeni zosta 
ną wybitni pisarze z całego śwjja
ta. Pisarze ci wezmą również u- 
dział w akademii, która połączo 
na będzie z premierą „Dziadów“ 
w inscenizacji A. Bardiniego.

Rok Mickiewiczowski zafeoń-
BUDAPESZT (PAP) 

była się uroczystość z okazji oddania; centralną sesją naukową Polskiej 
do użytku mostu przyjaźni na Duna
ju. Most ten łączy węgierskie miasto
Komaron z czeskim miastem Komar- 
no.

Poprzedni komarnowski most kole
jowy został zbudowany przed 45 lary 
1 zburzony przez niemieckich faszys
tów 28 marca 1945 roku.

Most przyjaźni, którego długość wy
nosi 500 metrów, został zbudowany w

28 grudnia od-1 czony zostanie na wiosnę 1956 r. 
ok:

Akademii Nauk.
W Krakowie na rynku odsłonięty 

zostanie uroczyście pomnik Adama 
Mickiewicza — zburzony podczas woj
ny przez hitlerowskiego okupanta. O- 
głoszony zostanie również konkurs na 
pomnik Mickiewicza w Poznaniu, któ 
rego odsłonięcie przewidziane jest na 
wiosnę roku 1956.

W listopadzie 1955 r, przewidziane

jest otwarcie muzeum Mickiewicza w 
Warszawie, które będzie placówką na
ukowo - badawczą.

Plan wydawniczy Roku Mickiewi
czowskiego obejmuje wiele pozycji za
równo w Języku- polskim Jak 1 w Języ 
kiach obcych. Ukaże się nowe Jubileu
szowe pełne wydanie dzieł Mickiewicza 
w 16 tomach, oparte na edycji wyda
nia narodowego. Wydane zostana rów 
nleż m in. monografie, broszury po
pularne, prace o romantyzmie pol
skim i europejskim.

W Roku Mickiewiczowskim ogłoszo
ne zostana konkursy — literackie, pla 
styczne i muzyczne — na tematy zwią 
zane z twórczością i życiem Mlcklewl 
cza, jak również z polskim romanty
zmem. Zorganizowany zostanie np. o- 
gólnopolski konkurs recytacji utworow 
Mickiewicza i innych czołowych Drzed 
stawicieli poezji polskie] tego okresu. 
Przewidziane są również liczne wysta 
wy. odczyty, pogadanki, wieczory lite 
rackie itp.

Wręczenie
członka rzeczywistego PAN
King Mo-Ło

PEKIN (PAP). W dniu 28 gru
dnia 1954 r. odbyła się w amba
sadzie PRL w Pekinie uroczys
tość wręczenia prezesowi Chiń
skiej Akademii Nauk —- Kuo Mo
zo dyplomu członka rzeczywiste
go Polskiej Akademii Nauk. Ak
tu -wręczenia dokonał ambasad ir 
PRL w Pekinie Stanisław Kiry- 
luk.

Ambasador Kiryluk i prezes 
Kuo Mo-żo wygłosili przemówie
nia okolicznościowe, po czym 
ambasador podejmował gości o- 
biadem. Przyjęcie upłynęło w $er 
decznoj atmosferze.

Uczeni radzieccy pracują
nad konstrukcją silników atomowych
MOSKWA (PAP). Na łamach 

dziennika „Krasnaja Zwiezda“ 
ukazał się artykuł poświęcony 
rozwojowi techniki w Związku 
Radzieckim. Dziennik stwierdza: 
jakościowy skok w rozwoju teeh 
niki będzie w najbliższej przysz
łości związany ze stworzeniem 
nowych typów maszyn, a miano
wicie silników atomowych.

Nasz komentarz

Walka przeciw Wehrmachtowi łrwa!
cy WKW ZSL poseł Andrzej To 
rzek. większość za Wehr-

Załoga
Stoczni Północnej

zrealizowała 
przed terminem
plan roczny

Jeszcze jeden meldunek o 
wykonaniu przed terminem 
planu rocznego przez stocznio 
wców. Załoga Stoczni Północ 
nej w Gdańsku zameldowała 
w dniu wczorajszym o zreali
zowaniu do dnia 30 bm. glo
balnego planu rocznego pro
dukcji w 100 proc. na jeden 
dzień przed terminem.

dzy zwolennikami i przeciwnika- nieznaczną, 
jmi remilitaryzacji Niemiec zachojmachtem.
dnich. Walka między tymi, któ-1 Walka rozstrzygnięta została — 
rzy — zgodnie z wolą przeważa-jjeśli chodzi o wczorajszą batalię'wie 27 głosów', 
jącej większości narodu francus- — na niekorzyść Francji i poko-

tą i kilkakrotnie odraczane, prze jrajszego głosowania. Liczba bez 
kreśliło te nadzieje premiera fran kompromisowych, nie ulegają- 
cusldego i jego amerykańskich[cych naciskom i szantażom, prze 
przyjaciół. Ratyfikacja kluczowe ciwników Wehifnachtu byłaby
go postanowienia o Wehrmach
cie nastąpiła większością zaled-

Oznacza to, że ustawa, pomyś-

większa o kilkudziesięciu posłów 
komunistycznych.

W jaki sposób premier Men- 
des - France zdołał zgromadzić

kiego — wypowiadali się przeciwju. Lecz nie oznacza to oczywi-jlana jako decydująca dla przyszjtę „większość” 27 głosów, gdy 
oddaniu broni do rąk najgor- ście, że bitwa ta kończy walkę na 
szych wrogów Francji, a tymi 
którzy wbrew żywotnym intere
som Francji postawili na Wehr
macht,

łości Francji, przyjęta została!przecież jeszcze przed tygodniem, 
rodów — i narodu francuskiego; bezwzględną mniejszością gło-1 podczas historycznego już dziś 
— przeciw Wehrmachtowi. Jsów: za ustawą głosowało 287 de głosowania z dnia 24 grudnia ra- 

Czołowy tytuł najpoważniejszeputowanyeh, podczas gdy bez-|tyfikacja układu o Wehrmachcie 
go francuskiego dziennika burżu( względna większość w parlamen i została odrzucona i gdy dopiero 

Walka ta rozstrzygnięta zosta- azyjne§° »Le Monde” sprzed kil cie francuskim stanowi 314 po- przed kilku miesiącami — 30 sier 
„______ _________o~;ku dni zawierał oświadczenie prejsłów.ła nie przez naród francuski. Co 

do jego stanowiska nie można^ ^ ..uuuoum *^era Mendes - France’a, stwierj A skoro już mowa o tych licz-
mieiTwątplTwości* — dali mu"wygającego, że »ratyfikacja (ukła-jbach, warto przypomnieć, że obe 
raz deputowani komunistyczni vdo.w, Paryskich) me?°statecznąjcne Zgromadzenie Narodowe po- 
politycy burżuazylni w rodzaju 'Większością byłaby równie me-.chodzi z wyborów, przeprowadza 
sędziwego Herriota, dały mu wy-fe^f na> lak (ich) odrzucenie” jnych w 1951 roku, podczas któ
ra/ liczn® deleeaoie zełaszaiaoeiGdy Mendes “ France składał burych Francuska Partia Komuni- 
się do posłów i żądające odrzucę !?świadczenie, widocznie łudził się .styczna, na skutek niedemokraty
nia układów paryskich

Walka rozstrzygnięta została w 
zakulisowej grze parlamentarnej, 
w której premier Mendes-France 
skorzystał z wszelkich dopuszczał

jeszcze, że uda mu się przeforso-icznej ordynacji wyborczej i in- 
wać układy o wskrzeszeniu Wehrjnych kombinacji stronnictw’ bur- 
machtii znaczną większością gło-jżuazyjnych, pozbawiona została 
sów. Wczorajsze głosowanie w kilkudziesięciu mandatów’. Gdv-
Zgromadzeniu Narodowym, po
przedzono tak dramatyczną dęba

by nie to oszustwo wyborcze, nie 
do pomyśleń! a byłby- wynik wczo

pnia — upadła ustawa o Europej 
skiej Wspólnocie Obronnej?

Odpowiedź na fo pytanie jest 
powszechnie znana. „Większość“ 
27 głosów jest wynikiem brutal
nego nacisku zastosowanego 
przez Stany Zjednoczone i Wiel
ką Brytanię pod adresem „sojusz 
nika“ francuskiego. Pisały o tym 
otwarcie gazety amerykańskie i 
angielskie. Mówili o tym głoś
no deputowani w. Zgromadzeniu 
Narodowym A‘nawet sam pre- 

(Dokończenie m «fr, 2)

Pierwsza w świecie elektrow- 
nia o napędzie atomowym już 
dostarcza prądu przemysłowi i 
rolnictwu w’ pobliżu tej elektro- 
wmi. Uczeni i inżynierowie pra
cują nad zbudowaniem elektro
wni o napędzie atomowym, któ
rych moc rodukcyjna wynosić 
będzie 50—100 tys. kilowatów’. 
Warto podkreślić, że elektrownia 
c napędzie atomowym o mocy 
irodukcyjnej 100.000 KW zużyje 
w ciągu doby zaledwie 400 gra
mów uranu.

Uczeni i konstruktorzy radziec 
cy pracują nad tym, aby jak naj 
prędzej zastosować silniki atomo 
we w przemyśle, transporcie ko
lejowym i samochodowym, W’ lot 
nictwie i przemyśle budowy okro 
tów.

Przygo owania we Francji
do obeho u rocznicy w \ 't wolenia 

więźniów liśuięciiilia
PARYŻ (PAP). Dziesięciolecia 

wyzwolenia więźniów obozu kon 
eentraeyjnego w Oświęcimiu 
przez Armię Radziecką w stycz
niu 1945 r., będzie we Francji u- 
roczyście obchodzone. W celu 
zorganizowania obchodu tej rocz 
nicy powstał specjalny komitet, 
w skład którego weszły liczne wy 
bitne osobistości francuskie.

Apel komitetu, przypominając 
tragiczny bilans Oświęcimia gło
si: „Pamięć o męczennikach O- 
święcimia powinna pozostać za
wsze żywa w świadomości ludzi. 
Nikt nie ma prawa zapomnieć o 
jednej z najstraszniejszych kart 
historii ludzkości“.

0

8434



dziennik BAŁTYCKI NR 311

Wszystkie spółdzielnie produkcyjne
mysią w terminie realizować dostawi
Wkroczyliśmy w okres dorocznych zebrań sprawozdaw

czo-wyborczych w spółdzielniach produkcyjnych. Zebrania 
te, ich cały przebieg, a także okres przygotowawczy poprze
dzający je — to wielka kampania nie tylko gospodarcza, ale 
1 polityczna. Ma ona niezmiernie ważne znaczenie, tak dla 
życia spółdzielni jak i dla całej wsi pracującej.

Na zebraniach tych oceniają 
spółdzielcy swą pracę, dzielą się 
wygospodarowanym w ciągu ro 
ku dochodem oraz wybierają za
rząd. Podczas tej kampanii uka 
że się cały dorobek naszych przo 
dujących spółdzielni produkcyj
nych. Dorobek nie tylko gospo
darczy, ale także osiągnięci^ or- 
ganizacyjno-polityczne i kultural
ne spółdzielców,

Nie wolno łamać 
statutu

A przecież wykazanie całego 
dorobku to niewątpliwie najbar
dziej skuteczna metoda przekona
nia chłopa pracującego o wyższo
ści gospodarki zespołowej nad in
dywidualną.

Mamy jednak na Wybrzeżu 
również spółdzielnie słabe, źle go 
fpodarujące, Są to te spółdzielnie, 
w których nie przestrzega się sta
tutu spółdzielczego. Tam bowiem 
gdzie lamie się statut, tam pogar
sza się dyscyplina pracy, wytwa
rza się niewłaściwy stosunek do 
mienia społecznego.

A oto przykłady: ob. Masz-

— oto główne przyczyny słabości 
źle gospodarujących spółdzielni.

Na rozwój spółdzielni ujemnie 
wpływa także fakt, że wiele 
z nich — wychodząc z błędnego 
założenia, iż wysoka dniówka 
wpłynie na rozwój i umocnienie 
spółdzielni — przeznaczało zbyt 
małą sumę na inwestycje coraz 
nie regulowało na bieżąco swych 
zobowiązań wobec państwa i 
POM. Spółdzielnie te licząc, że w 
następnym roku uregulują wszyst 
kie zaległości — w rzeczywistości 
jednak zadłużały się coraz bar
dziej.

Źródła słabości spółdzielni
Do dnia 15 grudnia z obowiąz

kowych dostaw wobec państwa 
wywiązało się zaledwie 79 spół
dzielni. Gorzej jeszcze jest z 
zapłatą należności POM-om. Np. 
spółdzielnie należące do rejonu 
POM w Rudnie, w Cedrach, Kol
budach i Piaskach zalegają z za
płatą za prace wykonane jeszcze 
w latach ubiegłych... (w roku 1953

nie wymłócono jeszcze zboża 
w wielu spółdzielniach produk 
cyjnyclt. Np. 24 bm. na 367 
spółdzielń, dzielących dochód 
roczny, omłoty zakończyło tyl
ko 74. Najgorzej przebiegają 
omłoty w powiecie sztumskim, 
gdzie zakończyły je tylko dwie 
spółdzielnie i w lęborskim, 
gdzie na ogółną liczbę 37 spół
dzielń, omłoty przeprowadziły 
tylko 2.

Akcja sprawozdawczo-wybor
cza kończy się z dniem 1 lutego. 
Niewiele więc pozostało czasu o- 
pjeszałym spółdzielcom. Trzeba 
się bardzo śpieszyć, aby stracony 
czas nadrobić.

Trzeba o tym pamiętać
Ale pamiętać trzeba, że te do

roczne zebrania spełnią tylko wte 
<|y swoje zadania, kiedy będą do
brze przygotowane organizacyjnie 
i politycznie. Należy jeszcze przed 
zebraniem uporządkować wszyst
kie sprawy związane z nieprze
strzeganiem statutu. Członkowie 
wszystkich spółdzielni powinni 
przyjść na zebrania sprawozdaw
czo-wyborcze z wyrównanym ra
chunkiem: uregulować wszystkie 
obowiązkf wobec państwa, całą 
należność w zbożu i gotówce za 
pracę POM.

Zadanie to wymaga niemałego 
jeszcze trudu i pracy politycznej. 
Dlatego też wykorzystując okresi.. 1952). POM w Rudnie otrzy

mal należność za lata ubiegłe' przygotowawczy komitety partyj 
j j bieżący rok w 34,63 proc. w go-! oe, wydziały polityczne POM 

kowski — przewodniczący spółj |owce^ 17,74 w zbożu, POM w \ i prezydia rad narodowych powjln 
dzielni w Kamienniku Wiel- i Cedrach w 42 53 i 9,59 proc., w ny poddać gospodarskiej'analizie 
kim (pow. elbląski) uprawiaj Kolbudach — w 36,52 i 12,43 proc.
poza swoją działką przyzagro
dową 2 ha ziemi. , Pozostali 
członkowie tejże spółdzielni u- 
prawiają dodatkowo po 1 - 
2 ha ziemi. Podobna sytuacja 
istnieje w spółdzielni w Ciep
licach, Rakowie, Różanach 
i Zajączkowie w pow. elblą
skim, w Jezierniku, Gniazdo- 
wie, Flaczewie i Orłowie w 
pow, nowodworskim. 

Nadmiernie duże działki przy
zagrodowe, niewnos zenie do spół
dzielni w formie wkładów odpłat

nych koni oraz bydła, utrzymywa 
nie inwentarza na działkach przy 
/. ■grodowych w ilości przekracza
jącej przewidzianą statutem, wy
dawanie członkom paszy nie wed 
ług liczby wyrobionych dniówek, 
lecz według tzw. potrzeb, brak 
norm pracy i nieregularne wycho 
dzenie do niej, nieuporządkowana 
gospodarka spółdzielczymi końmi

J/ksza
3ł GRUDNIA 1S89 R. 

zmarł «TAK KRIANGA, klasyk litera-

a POM w Piaskach 
proc

stan organizacyjno-poli tyczny kaz 
w 57 i 28,40 dej spółdzielni.

Zebrania sprawozdawczo - wy- 
W pozostałych POM-ach nieś borcze muszą mieć charakter prze 

Jest lepiej. Ale przyznać trze- j łomowy; niechaj aktyw spóldziel- 
ba, że źródła słabości niektó- j czy podda rzeczowej krytyce i sa 
rych spółdzielni tkwią także i mokrytyce wszystkie przejawy 
w złej pracy POM-ów. W okre j złej gospodarki, niewypelniania 
sie żniw, podorywek, omioiów, ’ przez członków ich statutowych 
siewów jesiennych, wykopkowi obowiązków i uchwal ogólnego ze 
i orek przedzimowych, wiele! brania. Niechaj ogół członków za 
POM-ów nie wywiązało się w; na li zu je szkody, jakie w związku 
terminie z zawartych umów.!z tym poniosła zespołowa gospo- 
Do dzisiaj z powodu słabej o-jdarka. Należy też przeanalizować 
piekl POM-ów, a także i nied- dotychczasową współpracę prze- 
balstwa samych spółdzielców, wodniczącego z zarządem i ogó-

Normalizacja stosunków
za Związkiem Radzieckim 

jest nieziiądna dla interesów Jugosławii
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do

nosi z Belgradu:
Członek Komitetu Wykonawczego 1 

sekretariatu KC Związku Komunistów 
Jugosławii E. Kardel, zabierając głos 
w Sarajewie na II zjeździe Związku 
Komunistów Bośni 1 Hercegowiny, 
wskazał na niebezpieczeństwo, jakim 
grozi polityka realizacji planów mili
tarnego zjednoczenia Europy zachod
niej. Kardel Wezwał do ,,aktywnych i 
konstruktywnych wysiłków nad stwo-

tury rumuńskiej. Pisał on opowiada-jrżeniem warunków współistnienia na 
n:a i bajki. Wybitne stanowisko w li- jszerokiej bazie narodów o różnych sy 
tera turze zdobył sobie szczególnie swo:stemach społecznych zarówno w Euro 
imi wspomnieniami - z dzieciństwa. pie, jak na całym świecie. Tylko ta

ką polityką należy się obecnie kiero
wać“.

Kardel stwierdził następnie, że Ju
gosławia w swej polityce zagranicznej 
dąży do uwzględnienia nowych fak
tów oraz „w miarę swych sił i możli
wości pragnie się przyczyniać do u- 

_ , . , _ ., trwalenia pokoju 1 lepszego zrozumiepowstał w wyzwolonym Lublinie nla miedzv narodami“RZĄD TYMCZASOWY, którego zada- ę y Raroaainl •
niem było wypełnienie zadań posta- Wyrazem tej naszej polityki _ po-
wionych przez Krajową Radę Narodo- wiedział Kardel — jest normalizacja 
wą: wywłaszczenie bez odszkodowania stosunków ze Związkiem Radzieckim 
obszarników i przekazanie całej ziemi oraz innymi krajami Europy wschod- 
obszarniczej 1 poniemieckiej chłopom niej. Normalizacja stosunków między 
i robotnikom rolnym oraz nacjonali- Jugosławią a Związkiem Radzieckim 
zacja wielkiego przemysłu, kopalń, ban i innymi krajami Europy wschodniej 
ków 1 transportu, stanowiących pod- jest niezbędna nie tylko dla interesów 
stawę gospodarki narodowej. • Jugosławii, lecz również Jest cennym

31 GRUDNIA 1951 R. 
zmarł MAKSYM LITWINOW, wlelolet 
ni członek partii bolszewickiej 1, wy
bitny dyplomata radziecki.

31 GRUDNIA 1944 R.

Satyra polityczna

Dulles: Kto ratyfikv*^
»»pałkami

ma prawo bawić się również
~ ^ 'f. (Neues Deutschland)

wkładem do sprawy stabilizacji poko 
ju na całym świecie.

Nawiązując do wywiadu udzielone
go przez Dżilasa korespondentowi 
dziennika „New York Times“ Kardel 
podkreślił, że wywiad ten jest na rę
kę kołom, którym nie dogadza obec
na polityka zagraniczna Jugosławii. 
Drugim celem tego rodzaju oświad
czeń — powiedział Kardel — są pró
by, aby za pomocą brudnego szanta
żu wobec naszego demokratyzmu przy 
pomnieć za granicą o istnieniu auto
rów tych oświadczeń. Autorzy owi ży 
wią płonną nadzieję, że z pomocą 
„New York Tlmes'a“ lub „Times'a“ 
staną się czynnikiem politycznym w 
Jugosławii po poniesieniu fiaska 
wśród mas.

W każdym kraju — kontynuował 
Kardel —■ nie tylko w naszym — te
go rodzaju politykom, tak usilnie ofe- 
»ftjącym swe usługi za granicą nawet 
wtedy, gdy usługi ich są niepotrzebne 
— każdy uczciwy człowiek naplułby w 
twarz, zwłaszcza gdy odwrócili się ple 
cami do rewolucji, w której kiedyś coś 
znaczyli, a bez niej nikogo i nic w Ju 
gosławii nie reprezentują.

łem członków, oraz pracę komisji 
rewizyjnej i sądu koleżeńskiego- 
Trzeba też przedyskutować 
wszechstronnie plan gospodarczy 
na następny rok. Zastanowić się 
głęboko, jakie możliwości urucho 
mienia nie wykorzystanych jesz
cze rezerw, możliwości rozwoju 
■hodowli i całokształtu gospodarki 
— ma dana spółdzielnia produk
cyjna.

Na zebraniach sprawozdawczo- 
wyborczych członkowie podziela 
się wspólnie wypracowanym do
chodem. Chodzi o to, aby podział 
ten dokonany został słusznie, zgo 
dnie z interesami • spółdzielni 
i wszystkich członków. Od słusz
nego bowiem i sprawiedliwego po 
działu dochodu w dużym stopniu 
zależy dobra praca spółdzielców 
w roku przyszłym. Dobra praca 
w roku przyszłym zależeć będzie 
także i od tego, czy do nowych 
’władz spółdzielczych wybrani zo 
staną najuczciwsi i energiczni lu
dzie, cieszący się zaufaniem więk 
szóści członków.

Walka przeciw Wehrmachtowi trwa
(Dokończenie ze str. 1) 

mier Mendes - France, który 0- 
degrał rolę narzędzia Waszyng
tonu i Londynu, zabierając po 
raz ostatni głos w debacie raty
fikacyjnej potwierdził wczoraj, 
że „większość Francuzów odczu
wa poważne zaniepokojenie

nie przejść przez Radę Republik 
ki, a następnie zostać podpisana 
przez prezydenta Francji. Po
trwać to musi co najmniej kilka 
miesięcy. A przecież w tym cza
sie — nikt nie ma co do tego 
wątpliwości — spotęguje się wal
ka narodu francuskiego przeciw 
Wehrmachtowi. Również na arena

myśl o zwróceniu Niemcom bro- . . ...ni“. Jednakże — kontynuował: nie międzynarodowej za jscmgą
premier, kreowany w Waszyngto-j wydarzenia, które utrudnią rea- 
niena „supermana” - „odmowa i^cję planów Adenauer a, Dul- 
(ratyfikacji) wywołałaby kryzys le£a J Mendes - F™nceą-
wspólnoty atlantyckiej, a Niem 
cy zachodnie zostałyby uzbrojone 
bez nas“...

Francuski dziennik mieszczań
ski 5,Combat“ liczył się z tym, 
że kombinacje Mendes - Fran- 
ce‘a doprowadzą do ratyfikacji 

niezgodnym zju]jłacłów paryskich, ale jedno
cześnie stwierdzał:

„Odważny byłby ten, kto 0- 
śmieliłby się twierdzić, że dzi-

sprawozdawczo-wyborczej trze 
ba się należycie przygotować. 
Tyljko dobrze przygotowane 
i prawidłowo przeprowadzone 
zebranie sprawozdawczo-wy
borcze wpłynie dodatnio na 
dalszy rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej, na rychlejsze 
pozyskanie dla spółdzielni po
zostałych chłopów w groma
dzie.

(zm)

Tym ostatnim,
rzeczywistością argumentem szer 
rnowali wszyscy francuscy zwo
lennicy remiłitaryzaeji Niemiec
zachodnich — ci wszyscy, którzy >.sze głoso'wanie odzwiercied
la^. ze Wehrmacht 1 przychyl- będzie w jakimkolwiek sfco- 
nosć Waszyngtonu sprzyjać bę-|pniu wol^ narodu francuskie- 
dą obronie ich interesów klaso-j (<^ Angielski konserwatywny 
wych, chocby nawet kosztem in-j dziennik Scotsman“ widocznie 
teresow narodowych Francji ^ gamo’ocenia sytuację, skoro 
Lh argumentacja me przecie !zapytuje: „W jaki sposób Fran- 
jednak byc oszukańcza, be' fJ*“jc;ja współpracować będzie w rea- 
tem jest, ze bez zgody Fra cjr lizacji polityki, której większość

narodu francuskiego głęboko nie 
na widzi i akceptuje jedynie pod 

, , .1 . przymusem?“. Wreszcie „New
Cisku, zastosowanego w ostamun rk Times„ prZyZnaje, że „pre-
tygodmu przez Stany Zjednoczo- (Mendes - France) poniesie
ne 1 Anglię na ran L- (porażkę nawet w wypadku pozy

Czy wczorajsze głosowanie jtywnego wyniku głosowania”... 
we francuskim Zgromadzeniu Na I Pozytywnego — z punktu wi- 
rodowym zamyka już rozdział, gżenia wall street. A ten punkt 
zwany ,,wskrzeszeniem Wehr- j widzenia nie pokrywa się z inte- 
machtu“? Z pewnością nie! P^jresami Francji i pokoju, 
sa francuska przypomina, że u-1 , , , .
stawa ratyfikacyjna musi obec-l Grzegorz Jaszunski

remilitaryzacja Niemiec
Dlatego też do kampanii nich nie jest możliwa, co zresz

tą wynika m. in. właśnie z na-

Radioodbiorniki, rowery, motocykle, cement
nabywają "1 * za ponadplanowi* tloslawy ziioża

Od kilku dni chłopi wojewódz
twa gdańskiego żywo ■ interesują 
się szczegółami Uchwały Prezy
dium Rządu z dnia 10 grudnia, 
dotyczącej rynkowego skupu 
zboża na nowych warunkach.

Uchwała, która weszła w życie 
z dniem 26 grudnia, daje chło
pom, po wywiązaniu się z obo
wiązkowych dostaw zbóż, moż
ność zbywania wszelkich nadwy
żek zbożowych, pozostających w 
gospodarstwie — z pierwszeńst
wem zakupu atrakcyjnych arty
kułów przemysłowych. Nic dziw
nego, że stała się ona już bar
dzo popularna.

Oto w jednej tylko Gminnej 
Spółdzielni Starogard — Wieś, w 
dniu 28 grudnia, czyli w dwa 
dni po wejściu uchwały w życie 
— zakupiono tą drogą 1.400 kg 
ziarna.

Za sprzedaż 300 kg ziarna po 
wolnorynkowej cenie — chłop 
ma prawo nabycia radioodbior

nika. Tak sobie pomyślał Jan 
Trzoska ze wsi Rokocin, rolnik 
na 3 ha, który przedterminowo 
wywiązał się z planowej dosta
wy zboża. W dniu 28 grudnia 
Trzoska zawiózł do GS-u 300 kg 
żyta i powrócił do domu z no
wym aparatem radiowym.

„Ludzi chętnych na radio jest 
dużo — mówił Trzoska — ale za 
mało aparatów jeszcze się pro
dukuje i nim człowiek się takiej 
okazji kupna doczeka, to by trze 
ba nic, tylko przy sklepie w mie
ście siedzieć. A tak, prostą dro
gą — mam radio i dobrą cenę za 
żyto“.

Jan Szopińskl ze wsi Kokosz- 
kowy sprzedał tego samego dnia 
400 kg zboża ponad plan. Do do
mu przywiózł rower. Równie do
brze mógł zakupić zegarek, bo 
i o nich jest mowa w uchwale.

Klemens Kankę ze wsi Ko- 
lińcz przywiózł 250 kg ziarna. 
Jemu najbardziej potrzebny jest'

Zaprzeczenie wiadomości
I«»

PARYŻ (PAP). Według donie
sień agencji France Presse, przy 
wódcy partii MRP zdementowali 
wiadomość dziennika angielskie 
go „Daily Mail“, że Watykan za 
pośrednictwem nuncjusza apostoł 
skiego i kardynałów francuskich 
wywarł riacisk na MRP, by stron 
nictwo to nie przeciwstawiało się 
ratyfikacji układów paryskich.

Z drugiej strony paryski kores 
pondent agencji amerykańskiej 
United Press podaje ze źródeł po 
informowanych wiadomość, że 
włoska Partia Chrześcijańsko-De 
mokratyczna wysłała do Paryża 
swego przywódcę Fanfaniego, a- 
żeby bronił sprawy układów pa 
ryskich wobec członków MRP.

Podzielamy w pełni
szlachetne dążenia mieszkańców Hiroszimy

do uwolnienia ludzkości od groźby broni atomowej
Pismo Jerzego Albrechta do mera Hiroszimy

Chiny Ludowe
zaproszone Ra konferencję 

krajów afrykańskiej) i azjatyckie!!
PARYŻ (PAP). Z miejscowości 

Bogor (Indonezja) donoszą, że pre 
mierzy Indii, Burmy, Indonezji, 
Pakistanu i Cejlonu postanowili, 
po kilkudniowych obradach, za 
prosić na konferencję krajów a- 
frykańskich i azjatyckich, która 
się odbędzie z końcem kwietnia 
1955 r. — Chiny Ludowre, a nie 
przedstawiciela kliki kuomintan- 
gowskiej.

Celem konferencji krajów afry
kańskich i azjatyckich będzie o- 
mówienie zagadnień dotyczących
oprawy pokoju na świecie« 4

WARSZAWA (PAP). Przewod
niczący prezydium Rady Narodo
wej m. st. Warszawy — Jerzy Al 
brecht w odpowiedzi na otrzyma
ny list wysłał do mera Hiroszimy 
— Sindzo Hamai pismo, w któ- 
rym czytamy m. in.;

Pragnę zapewnić Pana w imie
niu mieszkańców Warszawy o na 
szych pełnych uczuciach solidar
ności z rezolucją uchwaloną przez 
ludność Hiroszimy i Je Ogłoszoną 
pracz Pana deklaracją w 
dziewiątą rocznicę zrzucenia bom 
by atomowej na Hiroszimę — któ 
re przekazał Pan nam w swym 
liście. Wyrażone w nich pragnie
nie utrwalenia pokoju i żądanie 
zakazu produkcji i stosowania bro 
ni atomowej i wodorowej w* peł
ni odpowiadają naszym dążeniom.

Ludność Warszawy, stolicy na
szego kraju — miasta, które tak 
okrutnie zostało zniszczone w o- 
statniej wojnie i utraciło- setki 
tysięcy swych obywateli — w peł 
ni docenia niebezpieczeństwo, ja
kie dla ludzkości, dla jej cywili
zacji, stanowi groźba użycia ener 
gii atomowej dla celów wojen
nych.

Ludność naszego miasta, tak 
ciężko doświadczona przez zbrod
nie wojny, poświęcając dziś cały 
swój wysiłek pokojowej odbudo
wie naszej stolicy — gorąco pra
gnie pokoju dla siebie i dla 
wszystkich miast i narodów w 
świecie.

Dlatego też, podzielając w peł
ni szlachetne dążenia mieszkań
ców Hiroszimy do uwolnienia 
ludzkości od groźby broni ato
mowej, uważamy że byłoby rze
czą celową, aby przedstawiciele 
Hiroszimy i Warszawy oraz e- 
wentualnie innych miast najbar
dziej zniszczonych w czasie II 
wojny światowej — wystąpili ze 
wspólną inicjatywą dalszej akcji

na rzecz zakazu broni termoją
drowej.

cement. Zakupił więc 5 worków. 
Również poza planem odstawia 
zboże spółdzielnia produkcyjna 
Lalkowy. Spółdzielcy zobowiązali 
się odstawić w nadwyżce 5 ton. 
Zwózkę rozpoczęto również 28 
grudnia i dostawiono pierwszą 
partię — 450 kg. Po dostawie 5 
ton zakupią oni motocykl na u- 
żytek spółdzielni.

A. Surkow —
I sekretarzem 

Zarządu Związku Pisarzy 
Radzieckich

MOSKWA (PAP). 28 grudnia 
odbyło się w Centralnym Domu 
Literatów w Moskwie pierwsze 
plenum wybranego na II Wszech 
związkowym Zjeździe' Pisarzy Ra 
dzieckich Zarządu Związku Pisa 
rzy ZSRR.

Na plenum omówiono zagadnie 
nia organizacyjne. Wybrano pre 
zydium i sekretarza Zarządu 
Związku Pisarzy.

Do sekretariatu wybrano: W. 
Ażajewa, N. Bażana, A. Fadieje- 
wa, K. Fłedina, L. Leonowa, B. 
Polewoja, D. Polikarpowa, K. 
Simonowa, W. Smirnowa, A. Sur 
kowa, N. Tichonowa.

Sekretariat wybrał tegoż dnia 
na stanowisko pierwszego sekre
tarza Zarządu Związku Pisarzy 
ZSRR, A. Surkowa.

. . .  , Etna i Stromboli działają
Wyspa Salina grozi zapadnięciem w morze

RZYM (PAP). Jak już donosi
liśmy, jedną z wysp Archipela
gu Liparyjskiego — Salinę na
wiedziło silne trzęsienie ziemi. 
Wstrząsy podziemne nie ustają.

Jednocześnie zaczął działać w ul 
kan Stromboli, położony na in
nej wyspie Archipelagu Lipa
ryjskiego. Nastąpił wybuch wul
kanu. Lawa wydostaje się z 
trzech kraterów. Komunikacja 
telefoniczna ’ i telegraficzna mię
dzy wyspą Salina a Sycylią jest 

_ _____ _—

przerwana. Znaczna część ludno
ści opuściła Salinę i schroniła 
się na Sycylię. Większość domów 
mieszkalnych na Salinie uległa 
zniszczeniu.

Istnieją poważne obawy, że 
wskutek wstrząsów podziemnych 
wyspa Salina zapadnie się i znik 
nie pod powierzchnią morza.

Oprócz wulkanu Stromboli za
czął także działać wulkan Etna 
na Sycylii.

Agent wywiedli amerykańskiego
uyraził skruchę i oddał 5»ię w ręce władz

WARSZAWA (PAP). W ostat
nich dniach do władz PRL zgło
sił się agent wywiadu amerykań
skiego — Bronisław Tarnowski, 
który oświadczył, co następuje:

„W sierpniu 1954 r. uciekłem z kra
ju do Niemiec zachodnich. Zamierza
łem dostać się następnie do mego wu
ja, który przebywa w USA. W Niem
czech zachodnich zostałem zatrzyma
ny przez policję, która natychmiast 
przekazała mnie do amerykańskiego 
ośrodka wywiadowczego w Norymber
dze. W ośrodku tym zażądano ode 
mnie informacji z kraju o charakterze 
szpiegowskim. Kiedy oświadczyłem, że 
chcę się dostać do wuja w Stanach Zje 
dnoczonych, powiedziano mi. że przed 
tein muszę sobie na to „zasłużyć“ pra 
cą szpiegowską przeciwko Polsce. IV 
ten sposób wciągnięto mnie do pracy 
w wywiadzie.

Po zakończeniu szkolenia polecono 
mi udać sie do Polski. Zostałem zaopat 
rzony w fałszywe dokumenty polskie i 
niemieckie oraz pistolet, którego mia
łeiu użyć. jeśliby groziło mi niebez

pieczeństwo ze strony władz lub oby
wateli w kraju.

Moje zadanie po przybyciu do Pol
ski miało polegać na zbieraniu infor
macji dotyczących przede wszystkim 
wojska oraz wszelkich innych informa 
cji z życia gospodarczego i politycz
nego. Ponieważ zrozumiałem, że taka 
działalność leży tyiko w interesie anie 
rykańskieh agresorów, nie chciałem 
wykonywać tej zdradzieckiej roboty, 
nie chciałem działać dalej na szkodę 
ojczyzny. Toteż zerwałem z wrogami 
Polski i zgłosiłem się do władz PRL. 
Moje przestępstwa chciałbym napra
wić uczciwą pracą“.

Bronisław Tarnowski, ze wzglę
du na dobrowolne zgłoszenie się 
do władz PRL, przekazanie całe
go wyposażenia, w które zaopa
trzył go amerykański ośrodek 
szpiegowski i okazaną skruchę za 
popełnione przestępstwa — powró 
cił do normalnego życia i pracy 
i połączył się» z rodziną zamiesz
kałą w powiecie Świdnica, woj.: 
wrocławskie
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Komunikacja
w noc sylwestrowa

i* ,l.\. I955 r: tramwaje, autobusy i
2ÄfbUSy kYra°wać będą według na 
stępującego planu:

■Unia „30“ Nowy Port — Gdańsk 2 
częstotliwością co 30 minut, „50“ Ń<>- 

~ Waryńskiego co 60 minut, 
Gdansk — Orunia co 30 minut 

"±, — s°P°t co 30 minut,'
on- ^ans^ ~~ Lotnisko co 60 minut, 

*’inrv* ^aßSk, Stogi co 60 minut, 
-W®; Gaansk — Siedlce co 60 minut 
*990-. r.2P°^ ~ Gdynia co 30 minut, 

im.. £?ynla “ Cisowa co 60 minut* 
"10* Gdynia — Sopot (Grand Hotel) 
co 60 minut, „101“ Gdańsk (Dw Ko
lejowy) — Sopot (Gr, Hotel) co 60 minut.

Bal Sylwestrowy
przodowników pracy

WRZZ zawiadamia, że dorocz
ny Bal Sylwestrowy przodowni
ków pracy ' odbędzie się w dniu 
dzisiejszym w salach szkoły o- 
gćInoksz|ałcącej we Wrzeszczu (ul. 
Pestalozziego 11). Dojazd tramwa
jem nr 8, który — jak zapewnia 
dyrekcja WPK GG — będzie czę
ściej kursował.

M DZIENNIK BAŁTYCKI NB 311

Pozwólmy ludziom się śmiać

0 satyrze i kabarecie słów kilka
Człowiek szuka odprężenia po pracy. Czasem wybiera się 

do, kina, kiedy indziej znów do teatru. Człowiek lubi się 
pośmiać. Okazji do tego jest wiele. Życie nie jest wcale 
i-akie szare i sztywne, jakim go chcą zrobić wrogowie śmie- 
clm nr j— ponuracy wszelkich maści i odcieni. Dlatego 
tez wielką p&pulamiością cieszą się w całym kraju tzw. 
Teatry Satyryków. W całym kraju, tylko nie na Wybrzeżu 
gayz Wybrzeże Tedtru Satyryków nie posiada. Placówki te
go typu istnieją w Warszawie, Krakowie, Stalinogrodzie i 
Poznaniu, ale nie w Gdańsku.

i li programu warszawskiego „Szpa 
j ka“ szkoda, że nie słyszeli jaką 
I popularnością cieszą się kabare
ty (liczne!) — po co dale- 

!ko szukać —■ choćby w Pra- j 
I rize czeskiej. Niechże więc niej 
przypominają swą postawą osła-i . , .
wionych boy'owskich ciotek, które ^lm niu rzekomego uruchomię-

MiGAWKi
„t*rima apr iis“ w grudnia

Powiecie możflf że Wybrzeże czyi się z nią kontrakt — to zaan
nie posiada odpowiednich kadr 
aktorskich i autorskich? Bzdura! 
Krakowski Teatr Satyryków da
jąc pierwsze spektakle miał wpra 
wdzie dobrą obsadę aktorską i do 
bre teksty, jednak nie dyspono
wał odpowiednimi piosenkarzami. 
Kada w radę i... zaproszono mie
szkającą w Bielsku Marię Koterb 
ską, która przez przeszło 4 mie
siące uprzyjemniała wieczory licz 
nym rzeszom krakowian. Skoń-

Łhoinlta noworoczna filą dzieci Wybrzeża

w baśniowym pałacu
1 PO-|K.cząć. Ale przecież nie darmo

Przyczajone na mieszka sic na Wybrzeżu, dlate- ^,JL.n°lZf_^ief0K0ją.wy0braźni^ £° to Irenka i Wandzia Stelina,
dzieci, przyglądających się z za
chwytem temu czarodziejskiemu 
widokowi.

Gdzież jesteśmy? Czy to jawa, 
czy sen?

Nie, to nie wytwór naszej fan
tazji, lecz piękna rzeczywistość. 
Dno morza z jego urzekającą, pel 
ną dziwów głębią jest dziełem ar 
tysty scenografa Kołodzieja, któ- 
ly zmienił szkołę — pomnik na 
Grabówku na okres uroczystości 
choinkowych w piękny pałac z 
baśni.

Kipiący życiem wielki nowo
czesny gmach szkoły kryje dziś 
w sobie tyle atrakcji, tyle niespo
dzianek i stwarza tyle okazji do 
zabawy, że nie wiadomo od czego

uczennice szkoły nr 7 z Elbląga 
wybrały jako miejsce zabaw po
kład „Batorego“, w który zamie
niono jedną z wielkich sal.

Hucznie i buńczucznie
Żywym jak iskra chłopcom po

Z pełnym zaufaniem podaliśmy 
do, wiadomości naszych Czytelni, 
ków komunikat Wydziału Han
dlu Prezydium Woj. RN o wzno
wieniu na terenie trójmiasta w 
dniach od 29 do 31 bm. noworocz 
nych kiermaszy choinkowych.

Niestety, okazało się, że \v dru

i swych obietnicach, i 
lich realizację.

kontrolował

siedzą i mają za złe“. \VM. kiermaszy, czynne było tylko
Za parę miesięcy na Wybrzeżu! ie(ino stoisko w Gdańsku na pla- 

nastanie tzw. sezon. Zobaczymy, i ęu przed „Orbisem“. W pozosta-UOOMUUC fc<c.w. bCiuu. XiUuawjfUl),!. * 7 ,-------. 1------ Przi
jaką rozrywką będziemy mogli ob tych. punktach można było zastać zat imrrrezu że nawet 
darzyć mieszkańców trójmiasta Jedynie opustoszałe, poprzewraca-\viekn\ejszeao duwanu iaki 
i licznie przybyłych wczasowi-1ne stragany, a w Gdyni i w So- i ^ 3 ~9 V 3
czów. Sprawy te dostatecznie już P°eie po kilka 
dojrzały i warte są pozytywnego 
rozpatrzenia. Pozwólmy ludziom 
się śmiać.

Lech Drapiński

l W OO- | , .
bezpańskich choi- >l

nek.
Trzeba, aby w przyszłości Wy

dział Handlu Prezydium Woj. 
RN był więcej konsekwentny w

Z dorocznych obrad adwokatów Wybrzeża

0 nowe oblicze uspołecznione] adwokatury

-. - ^----- ^ | Slco literackie Poznania nie jest
trzeba jednak silniejszych emocji, j przecież wcale „mocne“. Daleko

gazowano warszawskiego pieś
niarza .Zbigniewa Kurtycza („Ci
cha woda“).

Nikt tego nie mówi, że zespół 
musi się opierać na własnych ka
drach, chociaż o to na Wybrzeżu 
nie byłoby zbyt trudno.

No, dobrze — ktoś zapyta — 
a teksty? Przecież w Gdańsku 

nie ma tylu 
świetnych sa 
tyryków co 
np. w Warsza 
wie, czy w ir' . Dysk«sja. Jaka toczyła sie w związku z referatem dziekana Augusty* 
mdMWie. l niaka na dorocznej naradzie adwokatów Wybrzeża w Sądzie Wojewódzkim 
tu jednak Od w Gdańsku, świadczyła niezbicie o przełomie, jaki się dokonał w okresie 
powiedź iest!31ecia istnłenia zespołów adwokackich na Wybrzeżu Niemniej ujawniła 
Hat-a™ d™ lona Jeszcze wiele niedociągnięć i braków i to nie tylko w pracy adwokatu- 
wuiuzo pro-iry, lecz i we współpracy jej z sądami r prokuraturą 
sta. Do wybo
ru są dwie Z przepisu artykułu 53 (Kon- Czego dowodzą zacytowane tu 
drogi. Jedna stytucji PRL) i art. 2 (prawa o u- 

to stworzenie kombinowanego pro stroju adwokatury) wynike, że 
gramu (najlepsze numery z in-'działalność nowej adwokatury 
nych scen), a druga, to dopuszczę 
nie db głosu może nie tak sław
nych, lecz obiecujących satyry
ków miejscowych. Tą ostatnią po 
szedł zespół poznański. Środowi-

C/y nie za wiele
W „pałacu z bajki“, jakim vJ 

okresie uroczystości choinkowych 
stała się obecnie szkoła '— pom
nik na Grabówku, nawet pokład 
„Batorego", znajdujący się w jed
nej z sal, zaprojektowanych przez 
scenografa Kołodzieja, jest luksu
sowo wyposażony.

organi- 
naj- 
zdo-

pokład, nie oszczędzi burza 
morska, która przecież zawsze 
grozi okrętowi, W tym wypadku 
jest to 16.000 par dziecięcych 
nóg. (jota)

Przypominamy jednak

teatry
Wielki — Gdańsk —fragmenty z O- 

pery komicznej „Cyrulik Sewilski" — 
8- 19,30—22,30

Lalek — Gdańsk — „Złoto króla 
Megamona“ — g. 16

Dramatyczny — Gdynia — „Takie 
czasy" — g. 19—21,30

Kameralny — Sopot — „Panna bez 
posagu“ — g. 19—21,30

KINA

Mogą to być emocje natury ar
tystycznej. Tym lepiej. Nic więc 
dziwnego, że w kąciku harcer
skim panuje ogłuszający hałas, 
powstały z kakofonii dźwięków 
trąb, harmonii, puzonów i innych 
grzmiących instrumentów.

— Niech sobie użyją chłopaki 
— wola mi dobrotliwie do ucha 
kierownik imprezy ob. Cieślaw- 
ski, starając się przekrzyczeć 
grzmiących na trąbach przyszłych 
„muzyków“.

Cóż odda urok dziecięcej zaba
wy w zamienionej w Stary 
Gdańsk sali balowej? Czy może 
bardziej atrakcyjne są gry zręcz
nościowe Józka Szynwelskiego 

Lisewa z Edziem Ludwinem] 
z Piekła? A może zacięta walka 
małego Ostrowskiego z Klimkiem 
na ringu bokserskim?

W fallt wa’ra

mu do warszawskiego lub kra
kowskiego. Zdecydowano się jed
nak na śmiałe posunięcie. Obok 
skeczów i scenek humorystycz
nych Deglera, Minkiewicza, czy

przykłady? Dowodzą one, że do
iychczasowe szkolenie zawodo
wo*- polityczne adwokatów zna
mionują duże niedociągnięcit,
mimo kwartalnych lustracji, prze 
prowadzanych wśród tych zespo 
łów przez radę adwokacką.

. , . Pewien znajomy, z którym dość
kina ,,A mcze zwróci naszą uwagę za długo rozmawiałem na te tematy

wg inf. okr, żarządu Kin w Gdańsku i roz°wiona z emocji Jadzia Płotka, Uv pewnej chwili powiedział* A 
Gdansk — „Leningrad“ - „Kawior gdy po zjeździe z ześlizgu kozioł- i kabaret? Warszawa ma SznVl-a“

<cuje po podłodze. To tizeba sa-j Poznan swoje „Poznańskie Ko
rnemu przeżyć, zęby doznać ta-1 ziołki", a my... (tu nastąpiło dość 
kich właśnie wzruszeń, jak mali! dosadne wyrażenie, które omijam 
widzowie cyrku na widok rozpa-jze zrozumiałych względów) 
dającego się nad cyklistami ro-l Nie chciałem się zgodzić z je- 
weru, lub bywalcy teatru kukieł- \ go zdaniem, żeby zaraz równole«- 
kowego, czy też miłośnicy bajek le tworzyć Teatr Satyryków i ka: 
siedzący z zapartym oddechem baret. Dwu srok za ogon nie na- i 
dzieje bohaterów „Bajki o No-' leży łapać, jednak pomyśleć! 
wym Roku“ Fenikowskiego i O- o tej sprawie warto. Warto cho-i 
Sirowskiej. * j ciażby dlatego, by wyplenić pew-

‘Wybacz.amy zatepi Danusi Gott ne błędne skojarzenia, które pow 
wald, że w chaosie wzruszeń stają jeszcze w niektórych gio- 
v wrażeń zgubiła zaproszenie u- wach na dźwięk tego słowa. Ka- 
prawniające ją do zjedzenia, pod- baret w ich pojęciu, to roznegliżo 
wieczorku i mimo woli stała się wane do nieprzyzwoitości piin-up- 
bohaterką wielu apeli spikera z girls, to wóda parująca z czupryn 
kabiny radiowej. Na szczęście i niecenzuralne wierszyki. Zgoda,

tak było niegdyś. Czasy się jed
nak zmieniły, a nazwa pozostała. 
Pod starym szyldem powstała no 
wą treść.

Szkoda, że oponenci nie widzie

musi się mieścić w ramach syste 
mu prawnego naszego państwa 
budującego socjalizm i służyć je
go interesom.

Niektórzy adwokaci, jak np. ad
wokat Zrodowski z Kościerzyny, i Kruczki prawne ObrOlkÓU 
nie rozumieją jeszcze tych zadań!
(wystąpił on do sądu z prywat-1 Zasad% jest, że obrońca winien 
nym aktem oskarżenia przeciw- :pomóc w wykryciu prawdy obiek 
ko radnemu PRN w Kościerzy-|tywn®j w Procesie, podkreślając 
nie, który skrytykował działał-joczywiście okoliczności świadczą 

Br 11 ri 7 i ń ck i p ori Tarnik, ~~' ność jednego z okolicznych kuła-!ce wyłącznie na korzyść kłicn-SÄSÄSS lnWik6w)- Rćwni<!ż 1 ^wokat Kacz-!“w- Niektórzy obrońcy wypacza 
kalne - miejscowych aÄw:!marczyk z z8spolu adwokackiego'». J«*“* » fsad«. uważają 'oo' 
Ofierskiego, Jaskiego i innych W Tcze^le Postąpił niewłaściwie ^iem> .ze wolno im wszystkim: 
I wierzcie, że śwież| hum” tych 'fą,3a»t odszk»dowania od »W> ST *matwac Sprawę przed 
ostaitpich, zabarwiony • specyficz-łu PGR za Poblcle na jeS° tere- S£^dem*
nym, lokalnym kolorytem, bardzo Przez nieznanych^ sprawco a1'! Do mankamentów należy rów- 
się podobał. jednego z jego klientów. jnież zdarzające się jeszcze niekii

Najtrudniej zrobić pierwszy 
krok, potem idzie już łatwiej.
Frawda ta winna jak najszyb
ciej dotrzeć do Komisji Kultu 
ry Woj. RN, Oddziału Morskie
go ZLP t Dyrekcji Teatrów Dra 
matycznych. Wspólnymi siłami 
wiele można dokonać, zwła
szcza, gdy się ma za sobą po
parcie całego społeczeństwa

ńia przy głównej ulicy“ — cd 1. 14 
g. 16, 18. 20. Wrzeszcz — „ZMP-oWiec“
— „Poemat o miłości" — od 1. 14
g. 16, 18, 20. „Bajka“ — godz. 16 — 
„Bajka o rybaku i rybce" — g. 18, 20 
„Kalinowy gaj“. Nowy Port — „1-szy 
Maja“ — „Pod frygijską gwiazda" — 
cd 1. 14 — g. 17, 19. Oliwa — „Delfin" 

„Kobieta dotrzymuje słowa" — od 
1. 14 — g. 16, 18, 20.

Sopot — „Bałtyk" — „Ostatni Mo
hikanin" — od 1. 14 — g. 15.30. 17.30,
19.30. „Polonia“ — „Babla" — od ]. 
14 — g.16. 18, 20.

Gdynia — „Atlantic“ — „Złodzieje 
i policjanci“ ■— od 1. 13 — g. 15.30.
17.30, 19.30, „Goplana“ — „Paloma“
— od 1. 14 — g. 16. 18, 20. „Warszawa" 
„Proces przeciwko miastu,— od 1. 18 
•— g. 16, 18, 20. Chylonia — „Promień“
— „Królowa balu“ — cd 1. 16 — g. 17, 
19. Grabówek — „Fala“ — „ll-ka z 
naszej ulicy“ — od 1. 7 — g. 18, 20. 
Orłowo —■ „Neptun.“ — „Wassa żelez- 
nowa" — od. 1. 14 — g. 17, 19.

Wejherowo — ..Świt“ — „Preludium 
sławy“ .— od 1. 12. Lębork ;— „Frega
ta" —■ „Ekspress z Norymberg!" — od 
1. 14. Pruszcz — „Krakus" — „Nie
bezpieczny ładunek“ — od 1. 14. Łeba 
—■ „Rybak" — „Jegor Bułyczew" II s

»Pod v,eso!jj fianderg« w Kowym Porcie

wszystko dobrze się skończyło. Du 
nu sta w efektownej- czapeczce kai 
nawałowej poszła ochoczo w tany 
wraz z dziesiątkami innych dzie
ci. (jota)

tów Na życzenie tych mieszkańców Nowego Portu, którzy z braku bile- 
liij mogli zobaczyć programu „Pod wesołą banderą" w dniu 30 

listopadą — przedstawienie to będzie powtórzone w Nowy Rok o godz 
18 w sali Morskiego Domu Kultury.

Program „Pod wesołą banderą"' opracowany przez Stanisławę Fle- 
szarową, kierownika artystycznego gdańskiego oddziału „Artosu". gra
ny był 164 razy w całym kraju z niesłabnącym powodzeniem, niosąc do 
Kopani śląska, i do fabryk Łodzi pozdrowienie od polskiego morza.

L L 1955 r. odbędzie się w Nowym Porcie 165-te przedstawienie z 
okazji ktorego życzymy sympatycznemu zespołowi dalszych sukcesów’ w pracy scenicznej.

dy skargi rewizyjne, zamiast wy 
kazywania błędów w rozumowa
niu i ustaleniach sądu (adw. Kia 
nowicz) lub też niewłaściwe czę
stokroć zachowanie się adwoka
tów na sali rozpraw (adw. Ma
dejski).

Z drugiej strony trzeba obiek
tywnie stwierdzić, że nie wszy
scy jeszcze pracownicy prokura
tur i sądów mają właściwy sto
sunek do nowej, uspołecznionej 
adwokatury. Traktują oni nieraz 
adwokatów, jako zło konieczne 
w wymiarze sprawiedliwości za
pominając, że oskarżony ma peł 
ne prawo do obróny, zagwaranto 
wanej dlań w Konstytucji PRL 
(jedna z największych zdobyczy 
naszego ustroju). Przecież adwo
katura powołana jest do stania 
na straży praworządności ludo
wej.

Wspólne narady robocze
Jak zlikwidować istniejące je

szcze niedociągnięcia i braki w 
pracy uspołecznionej adwokatu
ry? (Od półtora roku wszyscy, 
praktykujący adwokaci Wybrze
ża wykonują swój zawód w zespo 
łrch adwokackich).

Dla zacieśnienia współpracy z 
sądownictwem i prokuraturą Ra 
da Adwokacka postanowiła urzą 
dzać kwartalne wspólne narady 
robocze (wtedy nie byłoby może 
głosów w dyskusji zarzucających 
np. prokuratorom zbyt pochopne 

I stosowanie aresztów prewencyj
nych w stosunku do oskarżo
nych).

• Usprawnienie i ujednolicenie 
Pracy zespołów adwokackich 
(dziekan Thieme) (vinno zlikwi 
dować niedociągnięcia w pracy 
organizacyjnej, zaś aktywizacja 
kęmisji kulturalno - oświatowej 
winna wzbogacić formy jej pra
cy (współpraca z Ligą Kobiet, 
Związkiem Samopomocy Chłop
skiej, — terenem społecznej dzia 
łalności zespołów). Racjonalne i 
pogłębione szkolenie polityczne 
winno przyczynić się do podnie
sienia poziomu ideologicznego 
członków zespołów adwokackich 
na Wybrzeżu. (jota)

Czy jesteś 
człomiem

.................................................................................................. --------------■LZZZZZZZnZ"
Nasza ocena ^

0 lalkach i naszych literatach
Teatr lalkowy, mający u nas tradycje raczej skromne, zyskał już so

bie w Polsce Ludowej pełne prawo obywatelstwa.
Że powstał, że istnieje —- więcej — że się poważnie rozwija, że stał 

się codzienną potrzebą ponad miliona widzów rożnego wieku, jest za
sługą grupki eksperymentujących entuzjastów.

Były nawet opory. Znaleźli się u nas ,,teoretycy twierdzący, że 
lalkowe widowisko nie jest zgodne z duchem realizmu socjalistycznego, 
jakby dlań istotna była .tylko forma, i to wyłącznie jedna, z określo
ną receptą. Tym f innym zarzutom lalkarze przeciwstawiali coraz wię
ksze powodzenie svyej sceny I to nie tylko wśród, dzieci.

Niestety nie szło i nie idzie rów 
nolegle z rozwojem lalkowego 
teatru zainteresowanie się jego 
warsztatem, jego twórczością sce
niczną i perspektywami, tzw. 
»czynników“ tak na szczeblu cen

o coś, czego nie ma. A niestety 
brak właściwie zupełnie rodzimej 
twórczości w tej dziedzinie, brak 
prawie zupełnie tłumaczeń dosko 
nalych sztuk radzieckich.

Nasi literaci jeśli już coś piszą

widz, zasługują na poważne zaję
cie się tym zagadnieniem.

Pamiętać jednak należy o tym, 
że scena lalkowa nie może naśla
dować wielkiej sceny „widzialne
go aktora“. Musi wypracowywać 
sobie własne formy artystycznego 
wyrazu w oparciu o specjalnie 
dla niej pisany repertuar. Z prze
rażeniem obserwowałem na kra- gdańskiej scenie

niony, starać, się oprzeć tak; swój warsztat, pisałem już nieraz, 
tekstem, jak inscenizacją i see; Niedawna premiera czeskiej sztu- 
nografią o ludowy prymityw ki Jerzego Kaliby „Złoto króla

Megamona“ daje mi znów po te
mu okazję. *

artystyczny.
Sztuki takie np. jak „Zielony 

mosteczek“ J. Zaborowskiego czy „ . . . . . .
Zrobiła dziura w? mohiń« a SztuKa ta, to adaptacja sceniczna „zaouiia się azmra w meble A. staro - greckiej legendy o królu Mida-

Swirszczynskiej, blade, pełne !®łę. ktorego Dionizos ukarał zdolno 
sztampy i dętologil uratowała na

tylko słuszna

tralnym jak i wojewódzkim, nie dla lalkowej sceny to prawie wy 
wyłączając nawet Centralnego Za łącznie lewą ręką! — Bo przecież 
rządu Teatrów. j to dla dzieci, to po cóż się wysi-

Charakterystycznym przykładem Jać?y o i/y GZ/uy Ui --------------
Jńech będzie ostatnia sesja Rady Kul 
*hry i Sztuki, która obradując nad 
problemami braków repertuarowych te 
fctrów polskich, lalkowej scenie nie po 
•Więdła słowa uwagi. Ba, nawet ml- 
Jdster Sokorski w swym przemówieniu 
póminął je milczeniem.

A przecież jeśli chodzi o sprawy re- 
pwtuąrowe tu Jest właśnie najgorzej.

W rezolucji XIII sesji Rady 
Kultury i Sztuki czytamy m. in.:

nie może być współczesnego 
teatru bez oparcia go o współczes 
ną rodzimą dramaturgię i współ
czesny teatr radziecki“. Trudno 
Płę jednak opierać, nawet lalce,

Pewnie, są i tacy, którzy nie 
chcąc szargać „uczciwego“ naz
wiska dbają o język. I ci jednak 
nie interesują się specyfiką lal
kowej sceny, jej konwencjami 
i możliwościami. Dopiero więc, 
gdy sztuka już na warsztacie, 
powstają przeróbki, poprawki, 
przykrawanie na nie ubrania szy 
tego właściwą miarą. A przecież 
pełna ciekawych możliwości lal
kowa scena, jej wdzięczny, chłoń 
ny, na razie przeważnie dziecięcy

śclą zamieniania w złoto wszystkiego, 
czego dotknie. Autor w prostej, logi
cznie przeprowadzonej akcji pokazuje 
nam chciwego złota tyrana, prowadzi 
widza do jedynego słusznego wniosku, 
że nie w zlocie króla, a tylko w pra- 

w uczciwie zapracowanym Chlebie

'pisać trzeba słuszną, nieprzeja- 
skrawioną i logicznie przeż cały 
spektakl przeprowadzoną koncep 
cję inscenizacyjną. Głęboka wi
dać analiza tekstu i epoki pozwo
liła reżyserowi i scenografowi do 
krze ustawić sztukę w czasie. See 
nografia umiejętnie podkreśla in
scenizację, lecz nie dominuje, pa 
miętając, że i w lalkowym tea
trze główną „rzeczą“ jest aktor 
"W efekcie widzimy na scenie 
przekonywający stylowy staro-

kowskiej scenie do przesady j koncepcja reżysera i scenografa,

cy,
znaleźć można szczęście. Sztuka ta, prprlri nhrj?
(małoobsadowa. bo gra w niej tylko!" u
czterech aktorów) cieszy się w Czecnoi Osobne słowa nndnmłu 
Słowacji dużym powodzeniem i ■ , e pocnwaiy naleje,

_ _ ..... . ‘. EIQ aktorom, którzy acz od nie-
Na gdańskiej scenie rezysero- j ciawna pracując za parawanem 

wał ją T. Bołgaty, scenograficznie, podscenia reprezentują już dziś
opracował wybijający się na czo 
lo poiskich scenografów lalkowej 
sceny Ali Bunsch. Miody reżyser, 
opracowujący drugą dopiero sztu

coś więcej ńiż zapał. Głęboko, po 
ważnie i żywo potraktował po
stać króla Megamona Z. Kordec
ki, który od czasu gdy grał cara

Przedstawienie jest bezwzględnie 
dobre. Nie znaczy to, że bezbłęd
ne .

Poważnym błędem są dłużyzny 
monologów — zwłaszcza w pierw 
rzym i na początku drugiego ak-

„uczłowieczone“ lalki, z przerażę-1 stylTzując j^na^iudowa^^malo-l !Ui ,Prze?lc?? zllkwi<iowanie spek- 
niem słuchałem projektów wysta- wankę na’szkle“ W ten sposób1 nabra^y żywszego tempa, 
wierna w Gdańsku fredrowskich wvstawinna n.aw0+ : s.tałby się hardziej zwarty. Błę
„Dam i huzarów“.

Teatr lalkowy, z ludowego 
teatru kukiełkowego wyroiły fosłego widza, 
powinien, według mnie, a nie 
jestem w tym zdaniu odosob-

kę dostosował się do chlubnych! (takie to iuż ma chiopak górne 
tradycji sceny, na której wyrósł. J aspiracje) w „Baśni o wielkim I

wanie" zrobił poważne postępy. 
Doskonale zżył się z rolą sługi 
Eumajosa Z. Borowiak, a i G. To
bola w roli ąhłopa, pomijając 
wspomniane już poprzednio błę- 
óy, jest zupełnie poprawny. 
Wdzięczną sylwetkę Złotaszka 
stworzyła W. Nowicka. Konferan 
sjerkę dobrze prowadzą H. Wcło-. . , oi>cłuj uaauLicj iWdiiv, .Die-1 . Ł Ł -------

wystawiona nawet naiwna, dzie- dem jest również niedopracowa- sf"’lcz 1 M* Snarską. .Wszystkim
S? baj?czka Próstotą swegoJnie roii chłopa (G. Tobola). Ak- 
P‘t-1 zainteresuje również do- for niepotrzebnie stara1 się „oży

O, tym, jak poważnie zespół 
gdańskiego teatru lalek traktuje

wić“ lalkę przesadnym potrząsa
niem.

Ną plus natomiast reżysera za-

aktorom biorącym udział w przed 
stawieniu należy się ponadto po
chwała za dobrze postawiony 
głos i dobra dykcję.

Andrzej Fawluk
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ny były przestrzegane.(../.(‘Śr slrażdkotlt Sopotu» -sprawdzenie Jest niemożliwe wobec nie
TTr , . i podania przez autorkę listu nazwiskaA' dniu 20 bm, w budynku,ani Określenia sprzedawcy 

przy uL Ogrodowej 18 w Sopocie |ZIMĄ T() ZA WCZEŚNIE ■ 
zapaliła Się sadza w kominie. Lo- o godz. 6 rano Jest jeszcze o tej po 
Katorzy nie mogli opanować sy~ rze roku zupełnie ciemno, a mimo to 
tuacji we Własnym zakresie, a elektrownia wygasza już lampy ulicz- 
^ * T * i , . . Ine — piszą do nas ob. A. B. z Wrze-snopy iskier, buchające z pieców |szcza j ob A. K. z Gdyni, _ Ponie

komina, groziły pożarem całego 
budynku. Na dodatek na dworze 
szalała wichura, a obok palące
go się komina w mieszkaniu na 
poddaszu znajdowało się dwoje 
dzieci.

Zdecydowaliśmy się więc zawe 
zwać sopocką straż pożarną. Ml-| 
mo dość dużej odległości, jaka! 
dzieli naszą ulicę od -remizy strai 
ży, oraz krętej i niewygodnej dro j 
gi, oddział straży przybył na| 
miejsce już po 1 i pół min. Dzieł! 
ni strażacy energiczną akcją zli
kwidowali niebezpieczeństwo po
żaru i wzorowo zdali praktyczny 
egzamin ogniowej bojowości.

Za uratowanie naszego mienia, 
zlikwidowanie niebezpieczeństwa j 
rozszerzenia się ognia, a może na 
wet uratowanie życia dwojga! 
dzieci, w imieniu wszystkich rnie 
szkańców składam serdeczne po
dziękowanie Straży Pożarnej mia 
sta Sopotu.

A. W. Malinowski
opiekun domu

Dokładniejsze waż o godz. 6 rano wiele osób idzie 
do pracy 1 na ulicy panuje duży ruch, 
należałoby teraz lampy uliczne wyga
szać nieco później.

jka. zgłoszony do dn. 31. 3. 1955 r., n* 
■obligacje NPRSP. W razie niezgłosze- 

. j.nla wniosku w powyższym terminie 
|wkłady SFO przejdą na własność pań 
!stwa. Zgodnie z zarządzeniem min fi 
[nansów (MP A-68/1954 poz, 859) wnio 
ski o konwersję uczestnicy funduszu 
B (rolnictwo) składają do oddziału fi! 
nansowego Prez. PRN. 2) Wysokość|
opłat za czyszczenie kominów zależy! 
od typu i wymiarów komina.

W. Z., Gdańsk - Orunia. — Jak po
daje Szober, poprawnie jest wyrażenie 

Antoni Kummer. Bojanowo, — 1) Z j„spóźnić się“ (czas dokonany) łub 
mocy dekretu z 25. 6. 1954 r. (Dz. U. „spóźniać się“ (czas. niedokonany), 
31 poz 123) wkłady na SFÓ będą!Można też ewtl. mówić „spażniać się“
skonwertowane na wniosek uczestni- jest to jednak prowlncjonallzm.

Odpowiedzi redakcji

W innych listach
PAMIĘTAJCIE, OB. FURMANI!

Szkoda, że tak niewielu furmanów' 
pamięta o ostrym kuciu koni — przy
pomina ob. Kr. — Na pewno pamięta
ją on) dobrze o sobie samych, ale zu
pełnie nie wyruszają się tym. że ko
nie na startych podkowach ciągną na
ładowane wozy i z trudem utrzymują 
równowagę, ślizgając się na Jezdni. 
Warto, aby MO wypisywała w takich 
wypadkach mandaty karne niedbałym 
furmanom,
UPOŚLEDZONY PRZYSTANEK 

Na wszystkich peronach lub w po
czekalniach peronowych przystanków 
pociągu elektrycznego znajdują się 
ławki dla pasażerów, brak ich tylko na 
przystanku Wzgórze Nowotki. Czemu 
takie upośledzenie tego właśnie przy
stanku? — pyta ob. Kalinowski,
TRUDNO SPRAWDZIĆ 

W odpowiedzi na pytanie „Czemu 
aż tak drogo? Gdańskie Kolejowe Za
kłady GastronomićzYie zawiadamiają, 
że istotnie od autorki listu pobrano o 
2,85 zł za dużo, prawdopodobnie je
dnak zdarzyła eię tu po prostu omył
ka w dodawaniu, gdyż zasadniczo ce-

Rozwój sportu zależy o1 trwałego pokoju
List Węgrzyniaka do BHrja Carpenflera
Wicemistrz Europy i wielokrotny reprezentant Polski 

Bogdan Węgrzyniak, przesiał ostatnio serdeczny list do czo
łowego amatorskiego boksera belgijskiego Carpentier, z któ 
rym w początkach grudnia stoczy! piękną walkę podczas me 
czu Polska — Belgia.

— Pobyt w Brukseli i Antwerpii — pisze m. in. Wę
grzyniak — atmosfera szlachetnej sportowej walki oraz na
sze wspólne rozmowy pozostaną na długo w mojej pamięci, 
a mam nadzieję, że przy okazji ponownego spotkania wnio
są dalsze nowe wartości do zadzierzgniętych więzów przy
jaźni.

My, sportowcy, jesteśmy ludźmi, dla których każda no
wa znajomość, każdy nowy kontakt sportowy, a przede 
wszystkim spotkania z© sportowcami zagranicznymi są nie
odzownym warunkiem stałego podnoszenia naszych wy
ników*.

Pobyt naszej drużyny bokserskiej w Belgii, a poprzed
nio we Francji, zeszłoroczny pobyt Waszycn bokserów w 
Polsce, wiele innych spotkań międ&narodowych — są dowo 
dem, że tylko w warunkach trwałego pokoju możemy pod 
nosić nasz poziom sportowy.

W czasie ostatniej wojny, będąc młodym chłopcem, ma 
rzyłem o sporcie. Ale zamiast boiska sportowego, zamiast 
pięknych zawodów* sportowych, zamiast nauki 1 uprawiania 
sportu, musiałem oglądać okropności wojny.

Jako Polak widziałem tragedię własnego narodu. Wie
my o tym, że naród belgijski również poniósł wielkie ofia
ry. Tak więc zarówno nas Polaków, jak i Was —• Belgów, 
oraz milionowe rzesze Francuzów*, Włochów*, Czechów, An
glików* ł wszystkich miłujących pokój narodów, oburzać mu 
Si postępowanie tych, którzy pragną odrodzenia wrogiego 
pokojowa niemieckiego Wehrmachtu.

Drogi Przyjacielu. Piszę do Ciebie jako do kolegi — 
sportowca, który myśli tak samo i dla którego sprawa po
koju, sprawa niedopuszczenia do powstania nowych sijfc agre 
sji jest sprawą wspólną, która w słusznej walce powinna po 
łączyć wszystkich sportowców całego świata.

Przesyłam Ci serdeczne pozdrowienia od wszystkich poi 
sliich kolegów z prośbą o przekazanie ich sportowcom bel
gijskim. *

Mińsk
na siedmiu szachownicach

Wmo.
Tajemnica służbowa

W -przedziale pociągu Gdynia j i mówić kto go produkował?“ 
— Kraków doszło dnia 22.12. do ;— krzyknęła. Nie bardzo wiedzia- 
słownych „zamieszek“ między pa- J łam, gdzie mam szukać numeru 
sażerem a rewizorem pociągu, j tramwaju, było zresztą, ciemno i 
Pasażer, wylegitymowany przez ^nie chciałam, żeby konduktorka 
SOK, zażądał z kęlei nazwiska jzdradzała tajemnice, a tramwaj 
rewizora. Rewizor go nie podał, j już ruszył, więc wyskoczyłam i 
„Wystarczy: rewizor pociągu XT |natychmiast wpadłam w szeroko
1561)32“ oświadczył. Cóż?! otwarte ramiona rosłego mili-

W -sali Izby' Rzemieślniczej w 
stolicy spotkały się 29 bm. na 
siedmiu szachownicach reprezen- I podania zakładu, który je produ-

Widać tajemnica służbowa. Zre-icjanta, uzbrojonego w książecz 
sztą — miewają też ludzie nie- j kę mandatową {jako jedyną broń 
przyzwoite nazwiska. Bywa. ! przeciwko chuliganom).

Kupiłam skar'petkl Farbował, \ JfJtt 0^iTJprLZ 

straszliwie. Zażądałam od kierów ■ , f ' l ' ^ ^ , ,niczki sklepu MHD w Sovocie mnało sfermentowane porzeczki,

tacje Warszawy i Mińska.
Największe zainteresowanie 

| wzbudziła partia arcymistrza Bo- 
i leslawskiego z 5-krotnym mi- 
! strzem Polski Śliwą. Polak grał 
i dobrze i odważnie, jednak po 
; zbyt długim manewrowaniu prze 
jeiwnik jego uzyskał przewagę, 
j przy której partia została odło- 
jżona (pozostałe gry przyniosły | 
I już rozstrzygnięcia), 
j Nasza reprezentantka Krysty
na Holuj przegrała z zeszłorocz- 

jną mistrzynią ZSRR Kirą. Zw*ory 
jkiną przez przekroczenie czasu, 
iw sytuacji nie bez szans na re- 
Jmis.
i Tak więc po pierwszym dniu spot» 
łkania goście radzieccy prowadzą 5,5:0,5 
pkt.

ze zwietrzałym wyciągiem piołu- 
pod adresem 
parę piołuno-

kowal. Odmówiła. „Pani się zgło- j Chciałam
si do dyrekcji. Może powiedzą. \ 'j^orłM *ro ić
.la nie mam prawa zdradzać li *»«* «W. ale ***** *¥■ bu,f 

■ . , ... , , i ce etykietka, przestrzegająca ta-j ■mrnc stile.j tiyci . . . . ! jemnicy służbowej, informowałoii
Patrzcie, a ja myślałam, ze brai>>VER^0UTHt ’0>75 LTR“.

* * # * .
Czy barwiliście już kiedy ma

terial barwnikiem, wyrabianym 
jako „Proszek do pieczenia“ przez 
„Gd. Zakł. Środków Odżywczych 
Gdańsk — Oliwa“?...

Nie?? iA ja już. Naprawdę do
skonały. Więcej nam takich, iyl-

koroba to trzeba z nazwiska, z 
imienia... no, no, a tu... tajemni
ca służbowa“.

Poprosiłam arogancką konduk
torkę WPK GG o jej numerek i 
numer tramwaju. Numerek kon
duktorki dyndał na agrafce, więc
zaraz zobaczyłam. Numer tram- i ko, że nić jestem pewną, czy to 
woju nie dyndał nigdzie. \na pewno oni, bo wierzchnia to

rebka toyjaśnia, że „Barwnik Tę- 
| cza do tkanin“ — to produkt 
„Gnieźnieńskich Zakładów. Prze-

„Jak pani nie ślepa, to pani 
sama zobaczy. Może jeszcze (wi
dać była uświadomiona) mam pa
ni zdradzać tajemnicę służbową

na fali 202,16 m 
PIĄTEK — 31. 12. 1954 R.

5.48 — Gimnastyka 5.58 — Sygnał 
czasu. 6.00 — DZIENNIK. 6.15 — Aud. 
dla wsi — lok. 6.30 — Kom. PIHM — 
lok. 6 33 — Kalendarz. 6.40 — Z plo- 
senj*ą do pracy, 7.00 — DZIENNIK.
7.15 — Muzyka. 7,38 — Stan pogody 
7.40 — Wiad. 7.45 — Muzyka. 8.10 — 
„Od Straussa do Dunajewskiego“. 8.10 
— Serwis CZRM dla rybaków — lok. 

! 8.15 — D .c. muzyki. 11.50 — Komun! 
! kąty — iok. 11.57 — Sygnał czasu
i 12.04 — Wiad. 12.10 — Muzyka rozr, 
j 12.25 — „Na swojską nutę", 12.45 — 
i Aud. dla wsi 13.00 — Kom. PIHM — 
i lok. 13.10 — „Łowca“ — ode. pow, Ja

mesa Aldridge'a. 13.30 — Dla dzieci 
słuch. L Krzemienieckiej „W zimowy 
wieczór“, 14.00 — Wiad. 14.05 — In
formacje'. 14.09 — Kom. o stanie wód. 
14.10 — Dla dzieci aud „Muzyka opo
wiada o zimie“ 14.30 — Muzyka symf 
15.15 — Preludia fortep. R. Statkow- 
skiego 15 30 -- Koncert ork mando- 
linistów, 16.00 — Aud. dla dzieci „Baj 
ka o gdańskim Nowym Roku“ — Fr. 
Bentkowskiego i R Ostrowskiej — lok.
16.30 — Koncert rozr. — lok. 17.00 
— Z życia Z w. Radzieckiego 17.30 — 
CODZIENNY PRZEGLĄD WYDARZEŃ
_ lok. 17.40 — Ulubione melodie słu
chaczy — lok. 18.00 — Kwadrans poe
tycki M Czechowskiego — iok. 18.15 
-1 Wiad 18.20 „Z melodią i piosen 
ką przez świat“. 19.00 — Muzyka i
akt 20.00 — Muzyka tan. 2Ö.30 — 
Wiersze do tańca. 21.00 — Muzyka.
21.30 — DZIENNIK. 21.50 — Dziennik 
rybacki —■ lok. 22.00 — Transmisja z 
„Romv“. 24.00—2.00 — Muzyka tan.

my siu Terenowego“,.. No i bądź tu 
mądry, komu teraz składać sta
ropolskie- „bóg zapiać“... Chytrze 
zachowali swe incognito. Cooo?

* * *
Pisze się na ten temat felieton, 

ośmiesza fakt, człowieka, błędnie 
interpretowane zarządzenie, lu
dzie (nie zaczepieni) — sie śmie
ją, zaczepieni — złoszczą, i pod
pisuje się go

len.
Nim tam kto dojdzie do tego 

kto, co, jaki numer, firma, za
kład, nazwisko, to się tak namę
czy, że mu się wszystkiego ode
chciewa. Może i dobrze, bo też 
wielu od kary uchroni, ale ja wo
lałabym mniej źle rozumianej 
„tajemnicy służbowej“.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Instruktorów terenowych przyjmie z dniem 
1 stycznia 1955 r. Wojewódzka Biblioteka Pu
bliczna w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Rokossow
skiego 26 — tel. 347-82. Warunek: wykształcenie 
wyższe lub średnie. 2538-K

Inżyniera z kwalifikacjami na stanowisko głów
nego technologa przyjmą Zjednoczone Zakłady 
Rowerowe Zakład Nr 7 w Poznaniu, ul. Małe 
Garbary 8. Warunki płacy i pracy do omówie
nia w dziale- kadr ZZR. 2546-K

OGŁOSZENIA DROBNE
* namxmfR'rsfvmawmvt

KUPNO

KUPIĘ motor elektryczny 10 
KM wzwyż 220 volt, prąd 
stały. Wardyn, Mlrachowo - — 
pow, Kartuzy. 4719-P

TELESKOPY tylne do „Ja
wy“ kupię, Gdynia — teł. 
34-03. 4720-P
KUPIE silnik Hessel Die
sel szóstka w dobrym sta
nie, Wiadomość kierować: 
Gdynia, Olsztyńska 37/2 — 
Karasiński Stanisław, od 
godz. 18 4717-P
KUPIE SHl' u"a"teleskopach"
Oferty wraz z cena kiero
wać: Biuro Ogłoszeń „Pra
sa“ Gdańsk, pod „144.94“,

(POTRZEBNA pomoc domo- 
!wa. Wiadomość: Wrzeszcz,
i Zbyszka z Bogdańca 97 — 2, 
■ zgłaszać się w godz. 17—19.

I SAMODZIELNA pomoc do
linowa na stale potrzebna. 
Sopot, Wybickiego 26. par- 
tor 9406-G

ROŻNE

KUPIĘ silniki elektryczne 
wolnoobrotowe 15 KW 1 dwa 
5 KW, Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„9402“, 9402-G

PIESEK biały „Tusse“. dłu
gi włos — krótkie nogi, wło 
sy na oczach, ogon zakrę
cony, zginął 16, XII. z De
mu Marynarza Szwedzkiego 
W’ Gdyni. Jana z Kolna 25, 
telefon 11-36. Wysoko wy
nagrodzę. Pastor Szwedzki

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy 
pokojowe (willowe) we Wro 
cławiu na podobne w So
pocie, Oliwie, Wrzeszczu. — 
Wiadomość: tei 330-36 do 
godz. 15. 9401-G

i SZUKAM pilnie pokoj u we 
I Wrzeszczu, Oliwie. Warunki 
Ido omówienia. Telefon 
1423-88. J415-G

POKOJU sublokatorskiego w 
trójmieście poszukuje sa
motny. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„Mechanik“. 9404-G

ZAMIENIĘ 4 pokoje z wy
godami w Gorzowie na 
mniejsze w trójmieście. — 
Wrzeszcz. Staszica 4/2

ZGUBY
ZAMIENIĘ pokój z wspólna ! -.—i
kuchnią w śródmieściu DĘBSKI Wacław, Gdańsk, 
Szczecina na podobne lub Sienna Grobla 9 ~ zgubił 
pokój w' Gdańsku. Wiado- ■ przepustkę stałą Stoczni 
mość: Gdańsk, Długa 73/6. SGdańskiej, 14497-0

GRZYBOWSKI Antom — 
Wrzeszcz, Klonowlcza 5 zgu 
bił przepustkę stała Stocz
ni Gdańskiej nr 12995.

CEKAŁA Stefan, Gdańsk - 
Nowe Ujeśclsko, Górna 2 — 
zgubił legitymacje Zw Za
wodowego nr 488024,

CZAPP Józef — Powiatowy 
Zarząd Łączności, Wejhero
wo ■— zgubił legitymację 
służbową nr 1553, wydana 
przez Dyrekcję Poczt i Te
legrafów Gdańsk. 4723--P

Najserdeczniejsze

Z-tfezenia Noworoczna
wszystkim

KLIENTOM i KONTRAHENTOM
składa

Zarząd Przedsiębiorstwa Podróży I Turystyki 
„ORBIS“ w Gdańsku

ZAJĄC Wacław, Gdynia. Ja 
na z Kolna 12 zgubił prze
pustkę Stoczni Gdańskie) 
nr 30924. 9405-G

UNIEWAŻNIAM pieczątko 
„Zakład Instalacyjny Wod
no - Kanalizacyjny — Jan 
Wiecheckl, Gdańsk, ul. Stra 
ganiarska 18 —■ 3. 9412-0

THILL Zbigniew, Sopot, FI 
Wolności 1 zgubił legltyma 
cję AMG. 9413-G

Zarząd 
Spółdzielni Pracy 

„WYGODA“
prosi zainteresowanych 
klientów, by do dnia 31. 
I. 1955 r. zabrali parasole 
oddane do naprawy lub 
pokrycia w Punkcie Usłu
gowym: Gdynia, ul. świę

tojańska 83
2552-K

Ogłaszajcie się 
w „DZIENNIKU BAŁTYCKIM“

SOPOCKIE 
ZAKŁADY GASTRONOMICZNE
zapraszają P, T. Konsumentów 

na

ZABAWĘ SYLWESTROWĄ
, do restauracji 

„POD STRZECHĄ”
Sopot, ul, Rokossowskiego nr 42 

Przedsprzedaż kart wstępu od dnia 28. Xn. 54 r.
Do tańca przygrywa doborowa orkiestra.

2543rK

KUPIMY rury ciągnione, 
bez szwów 1.5; 1 i 3/4 ca
la. Zgłoszenia tel. 349-62

DR med. St Krajewskiemu 
za nadzwyczaj troskliwa o- 
plekę nad 2-miesięcznym 
chorym dzieckiem, or^z sio 
strze Ewie Synowiec — skła 
dają serdeczne podziękowa
nie Saganoscy. 14496-G

SPRZEDAŻ
ZA solidną, fachową na
prawę mojego aparatu ra
diowego w „Radio - Macha 
n!ku“, Orłowo, Wielkopol
ska 26 — wyrażam . szczero 
uznanie l podziękowanie. —■ 
Piotrzkowski Norbert, Orło
wo. Inżynierska 1/4.

SPRZEDAM radlole (radio 
z patefonem i płytami) do 
użytku świetlic lub zamie
nię na pianino tel. 47-69 — 
Gdynia 4735--P

brym stanie „Stern“’, 2 gło 
śnikowy sprzedam. Kazi-

N A U K A

ska Po.skiego (dawniej LI- datkowe — zapisy Towarzy 
powa) nr 20 7, 4713-P lstwo przyjaźni Polsko-Fran
■........... .......................... . 1 jcuskiej, Gdynia, Starowiej-
SPRZEDAM 10 indyczek hojska 37 godz. 17—19, człon- 
dowlanych i 1 indyka — ra jkowie bezpłatnie. 4716-P
sy, białej. Arciszewska. 1 — ' ..........
pot, Stalina 683. 14495 G | q ^ g

SPRZEDAM okazyjnie sy- lotonfuzny
pialnie (jesion). ‘Wrzeszcz,x 
Staszica 4 m, 2. 14432-G

KANARKI harceńskie naj-
lepszego gatunku sprzedaje
Przeperskl. Sopot, Bieru-
ta 35. 14217-G

P R A C A

pokój (bal
kon) z i kuchnia zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią 
w górnym Sopocie, Warun
ki do omówienia. Wiado
mość: Sopot, Stalina 791 — 
sklep części samochodo
wych. 4722-P

.ZAMIENIĘ pokój z kuchnia 
POTRZEBNA starsza pomoc j w Sopocie na podobny. So- 
ciomowa. Sopot. 23 Marca pot. poste » restante Gołę- 
85 —- Zakrzewska 4721-P jblewska J4492-G

Z losem nowej Loterii Pieniężnej
no spotkanie Nowego Roku

DYREKCJA GDYŃSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH
zwyczajem lat ubiegłych urządza

Wielki Kiermasz Świąteczny
w dniach 22, 23, 24 oraz 31 grudnia 1954 r. w jadłodajni „KLUBO
WA“ — wyroby garmażeryjne przy uL Świętojańskiej 21, kawiar
ni „STYLOWA“ — wyroby cukiernicze przy ul. Świętojańskiej 27, 
PT. Konsumentom polecamy nasze wyroby znane z dobrej jakości

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
11 Krajowej Loterii Pieniężnej

na kupony premiowe 11 KLP 2-gi dzień ciągnienia dnia 29 grud nla
Wygrana 80.000 t! padła na Nr

28344
Wygrane po 40.000 zł padły na Nr.

Nr. 52339 117325
Wygrane po 20.000 zł padły na Nr. 

Nr. 18909 90443
Wygrane po 12.00 zł padły na Nr,

Nr. 50179 64714 68172 100474 103414 
105121

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr. 
Nr. 17543 17551 24715 470.17 74357

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr.
Nr. 13264 14391 24398 31744 35515 
54270 64743 66690 70501 71343 76015
844,72

Wygrane po 2.000 z. padły na Nr.
Nr. 1823 8505 9383 11281 19590 21033 
22339 22839 40961 46760 47850 51513 
51751 54113 70410 75887 76116 82108 
82350 87492 88109 89079 8o802 92554 
100514 108794 111514 117467*

Dyrekcja Gdyńskich Zakładów Gastronomicznych
ZAPRASZA MIŁYCH GOŚCI NA ORGANIZOWANE

ZABAWY SYLWESTROWE
w zakładach:

Rest. „Bałtycka” » * .
„ „Centralna” « *
„ „Warszawska51 s
* „M i ret o o * .
„ „Popularna” „ «,
r> „R e j S o e e

Kawiarnie „Morska” „ 0 .
„ „Ludowa” . * i-.
„ „Tatrzańska55 . i 

W programie zabaw przewidziane są występy znanych artystów 
Opery Gdańskiej i „Artosu”, kierownictwo zabaw przez konfe
ransjerów scen Wybrzeża oraz wiele innych niespodzianek — 
NocySyl w estrowej.
Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików* i wykupienie obo
wiązkowych kart konsumcyjnych

2537-K

ul. Targow*a 21 
ul. Staro wiejska ł 
uL Krasickiego
ul. Orłowo — Aleja Zwyc. 224
ul. Chylonia — Chylońska 44
ul. Portowa 6
ul. Skwer Kościuszki 24
ul. Skwer Kościuszki 20
ul. Śląska

łk • - —----------
Zamówienia l wpłaty na prenumerat« „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosz«. — -Odća prenumeraty wyno ei inlesięcznie S zL „Dziennik 

• Druk Gdańskie Zakłady Graficzna Gdańsk „ jjaie 3851 — W-5-2S783
Bałtycki“ moźas nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasupism.


